GAZETA 


W Poniedziałek 


Z NONI 


Wiadomości kraiowe. 

Ze Lwowa. — N. Pan raczył W. Antonie- 
zo Beinpolta, Galicyyskiego Adjunkta fiszal- 
nego, ze względu na iego gruntowną, przez 
długie doświadczenie udowodniona znaiomość 
inieressów, tudzież ze wględu na inne chwa- 
lebne przymicty onegoź, mianować Sekretarzein 
kralowego Rządu Galicyyskiego. . 

P. Fryderyk Eberhardy, Nadleśny dóbe 
kameralnych Nadworney, który dawniey w woy- 
skowym zawodzie, .a potem w długoletniey 
służbie cywilney położył zasługi, zawsze zaś, 
a szczególniey w ostatnich latach patryotyzm 
okazywał, został teraz, po wystąpieniu ze 
służby, w dowód zadowołnienia N. Pana za- 
szczycony nayłaskawiey wielhim złotym meda- 
em honorowym. 

Dla lepszego uposażenia szkoły gminney 
w miasteczku Dukli, w Cyrkule Jasielskim , 
ofisrowała tameczna  Chrześciiańska Gmina 
mieyską roczną składkę 30 Zr., a Gmina Ży- 
dowska 50 Zr. ) 

„Podobnież Gmina: miasteczka Biecza w 
tymże samym Cyrkule, dla szkoły swoiey za- 
Pewniła na trzy lata roszaą składkę 50 Zr. 

Na uposażenie szkoły gminney w miastecz- 
ku Baranowie, w Cyrhule Tarnowskim, ofia- 
rowang składki następuiące , iako to: 1) Dzie- 
fziczka, Hrabina z Potochich Krasicka, 
morg pola i 5o Zr. recznie iako shładkę ze 
strony dominikalney, a oprócz tego dożywotnie 
PO 50 Zr, cp roh ze strony swoiez, ieżeli się 
nauczyciel dobrze za howywać będzie. — 2) 
Ghrzesciiaśskat Gmina miasteczka Darauowa 
rocznie 89 Zr. 30 Kr. — 3) Gmina Żydowska 
rocznie 100 Zr, — 4) Wcielone do tey szkoły 
Gminy wiosek Sucharzowa, Przewozu, Skopa- 
nia, Dymitrota małego , Rola i PDymitrowa 
wielkiego, ogółem ga Zr. rocznie, — -5) Ple- 
ban mieyscowy Baranowski, JK. Paweł Bo- 
Susz, oświad zył się, że gdyby nauczyciel 
mogł craz pełnić służbę organisty, tedy mu 
do inwentarskiey pensyi organisty rreznyclr 
25 Zr., ieszczę drogie 25 Zr. z własney kie- 
azent dełoży.. 


WOWSKA. 


N” 4. 


6. Stycznia 1817. 


C. K: Rząd kraiowy rozkazał Pani Hrabi- 
nie ukontentowanie swoie oświadczyć, i po- 
czytuie sobie za obowiązek ten piękny czyn 
oneyże i reszty składki czyniących, nińieyszem 
publieznie ogłosić. 


Prefektura kameralna w Solce , w Cyrkule 
Bukowińskim , złożyła 10 Zr., a Dominiium 
Komanestie 5 Zr. wa utrzymanie iednego 
żołnierza z Bukowiny dostawionego, a w o- 
statniey woynie skaleczałogo. - 

JP. Marya Anna Łopuszańska, pozo- 
stała wdowa po Xiędzu Pawle Łopuszańskim, 
g- k. Plebarie Wielkopolskim, ółiarowała na 
prowincyonalny fundusz inwalidów 4 Zr. 18 
Hr. — Które te czyny patryotyczne Rzad kra- 
iowy publiczne ogłasza. 


— M CET 


Dokończenie (przerwanego w przeszłym nu- 


"merze gazeby naszey) wykazu półrocznego przy- 


chodu Towarzystwa Dobroczynności: 

JW. Urszula z Ustrzyckhich Hr. Tornow- 
sha w WY. VY.SoZr.; JW. Konsyliarzowa Emilia 
z Odrzywolskich Batowska 50 Zr.; JYV. Sewe- 
ryna z Hr. Potockich Sobańska 8 Cz. zł.; W. 
Konstancya z Frędrow Skrzyńska 4 Ca. zł. t 
zo Źr.; JW. KRonsyliarzowa Anna z Hennigow 
de Dargon 215 Zr.; JW. Tekla z Ledochow- 
skich Dobrzyńska 100 Zr.;. JYV. Wanda 'z Hr. 
Putockich Uraska 100 Źr.3 WV..z Trzejńskich 
Kopystyńska reo Zr., JW. Konsyliarzowa Chlib- 
kiewiczawa 1 Cz. zł. i 325 Ar.; VY. z Rulikow- 
skich Ulatowska 100 Zr.; VY. Anastazya z Ho- 
rytowshich Żurakowska 2 Cz. zł. 5 Zr. 40 Kr. 
śrebrem i 50 Zr.; JW. Józefa z- Xiążąt Jabło= 
nowskich Hr. Stadnicka 6o Zr.; VW. Barbara 


z Przybysławshich Dzierzkowska 5 Cz. zł. 3 Zr. 


20 Kr.śrebremi 137 Ż»w.z VY. z Chaięchich Sie- 
mianowska 5 Zr.śrebrem i 100 Zr. JVV. Anna z. 
liorochow Jenerałowa Fomorowska 1.0 Zr.; 
WY. Estera z Siedlichich Suzembuszowa tyleż 3 
$W. Beata z Hv. Puiochich He. Czacha tyleż z 
JW. g Fir. Dzieduszychich Szeptyckha 150 Żr.;. 


"JVY. Julia z Hr. Mniszchow Hr. Hrasicha 100 


Zr.; JVY. Salomea z Fir. Stadnichich Ufniar« 
ska 2 Cz. zł, i 434 Ar.; WY, Słweyńska Dzie- 
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dziczka dobr Libuszy 1 Gz. zł. i 8o Zr.; 
WyJmc. Panna Emilia Cywińska 10 Cz. zł. i 
150 Zr.; W. Weronika z Baronow Marnichich 
Szeptycka 5o Zr.; WV. Gertruda z Zawadzkich 
Podleska 1 Cz. zł. i 89 Zr. 30 Kr.; JW. Pelaz 
gin z Fir. Bąkowskich Hr. Starzeńska 6 Cz. zł. 5 
wY. Józefa z Urbanowskich Tomkowiczowa 3 
Cz. zł. 1 Zw. 40 Kr. śrebrem i*406 Zw. 18 Kr.; 
JVV. iielena z KXiążąt Lubomirskich Hr. Mni- 
szkowa 100 Zr.; W. Anna z Amirowiczow Bog- 
i 103 Zr.; JVV. Ludwika z Hr. Rzewuskich 
Hr. Lanchorońska 100 Źr.; W. Maryanna z 
Młiochkich Pietruska 101 Zr.; W. Karolina Z 
Siemiginowskich Kruszelnicha 160 Zr.; JW. 
bkóża z Małachowskich Braikhkowska tyleż; WV. 
Jordanowa Dziedziczka Dóbr Kozy 9 Cz. zł. 
8 Zw. śrebrem i 418 Żw.; JW. z Brześciańskich 
Hr. Łosiowa 1 Cz. zł. i ivo Źr.; JYV. Tekla 
z Rzysuczewslich Hr. Baworowska 10 Zr. śre- 
brem i 151 Zr.; JW. Izabella z Hr. Rzewu- 
skich Hr. de Waldstein 160 Zr.; JW. Karoli- 
na z Hr. Rzewuskich Sobańska tyłeż; JW. 
Hatarzyna z Grabieiskich Jir. Oss lińska 5o 
Żx.;_W. Marianna Waligorska 62 Źr.; JW. « 
Jir. Stadnickich Hr. Kuczkowska 100 Zr.; W. 
Józefa z Ruchich Piewuska 1 Cz.zł. 1 Zr. 7 Kr. 
śrebrem i 185 Zr. 9 Ka. ; JVV. Eliza. z Hr. 
Mniszchow Fr. de Demblin 100 Zr.; W. de 
Masoch tyleż; nakoniec VY. Katarzyna z Hr. 
Stadnichich Badenia 4 Cz. zł. i 7 Zr. 

Przychod ogólny wyniosł 112 Cz. zł., 84 Zr. 
33 Kr. śrebrem i 9848 Zr. 1 Kr. w VY.VY.— Ztąd 
w części wydano, a w części zaassygnowano do 
podniesienia w następuiącym miesiącu z kassy 
Towarzystwa Dobroczynności: 

a.) Z woli JW. Baranowey de Hiller prze- 
unaczone 4 Cz. zł. oddane ewdowiałey żonie 
Oficera. 

2.) Szpitalowi Lwowskiemu pod dozorem 
Siestr Miłosiernych 54 Cz. zł., 42 Zr. 16 12 Kr. 
śrebrem i 4705 Zr. 9 Kr. w W. W. p 

3.) Szpitalowi Maryampolshiemu 20 Cz. zł, 
16 Zr. śrebrem i 1882 Zr. w W. W 

4.) Szpitalowi Przeworskięmu 15 Cz. zł, 
32 Zr. śrebrem i 1412 Zr. 30 Zr. w W. W. 

5.) Domowi edukacyynemu Lwowskiemu 
pod dozorem tychże zakomnic 15 Cz. zł, 12 
Zr. ścebrem i 1411 Zr. 30 Kr. w Wy, W, 

i 6.) Wydano na pretokóły, wydrukowanie 
ualuwy, urządzenie kassy, na porto odbieranych 
pieniędzy i inne artykuły 137 Zr. 43 Rr. w W.W. 

=.) Pozostało w bassie do przyszłego po- 
zidu dla- Mlasztorów i na nieprzewidziane. 
wydąthi 4-Cz, zł, 2 Zr., 16 1f% Kr. śrebrem 
i oo Zr. 9 Kr. w W. W. 


danowiczowa g Cz. zł. 16 Zr. 40 Hr. śrebrem: 


Działo się we Lwowie na posiedzeniu De- 
putacyi Towarzystwa Dobroczynności, doie 30. 
Grudnia 1826. 

(Podpis) Jan Wince. Er. Bąkowski, 
f D iS. T. D. 

Z Wiednia dnia ‘aq. Gruduia. — Bank na~ 
rodowy wydał nasiępuiące ogłószenie : 

Tymczasowa Dyrekcya uprzywileiowane- 
go Austryachicgo Banku narodowego ogłasza, 
«e w skutku rozporządzeń ze strony Rządu 
na przełożenie ściśleyszey Depuiacyi banko- 
wey wydanych, od akcyi do 21. Grudnia r. b. 
w papierowyeh pieniądzach wniesionych, pro- 
wiżya po 2 1/2 od sta w monecie konwencyy- 
ney Patentem przyrzeczona, w kwota.h za czas 
od dnia podniesienia akeyi aż do ostatniego 
-Grudma wypadaiących , wypłacana będzie. AK 
cyonniści mogą przeto od dnia 2. Stycznia 
18i7g0 zacząwszy, należące im kwoty prowi- 
zyyne w Kassie podnoszenia akćyi za stemplo- 
wanemi kwitami i za okazaniem znayduias 
cych się w ręku onychźe rewersów akcyy- 
nych, edebrać. — W Wiedniu dnia s0go 
Grudnia a816. 

(Podpisano) Adam Hrabia Nemes, 
tymczasowy Gubernator Austr, 

Banku narodowego. 

Jan Henryk de Geymiilter, 
tymczas. Dyrektor Banku. 
Chrystyan Jerzy Hornbostel, 
tymczasowy Dyrektor Banku. 


Wiadomości zagraniczne. 
Amćryka Hiszpańska. 


Dokończenie (przerwaney w agim wtmerza. 
gazety maszey) odezwy Mongressu Me xy kani- 
shiego: . 

„Wszystko, w czem w nadmiarze nie- 
szczęść naszych mogliśmy mieć ieszcze nadzie- ] 
ię, było bliskie Zgromadzenie Stanów (Gortes), 
gdzie, iak sądziliśmy, Deputowani nasi mich 
przez dobitne protestacye swoie pozyskać spra- 
wiedliwość, Kktórey nam dotąd odmawiano. 
Posieważ chcieliśmy temu ostatniemu sposobo- 
wi ratunku nadać wszelką dzielność, de iakiey 
zdawał się bydź zdolnym, przeto, ażeby na- 
szey nauki i umiarkowania bezkarnie nie nad- 
używ no, ogłosiłiśmy w Doloresie nienodle- 
głość naszą, właśnie w tcy samey chwili, gdy 
Reprezentanci nasi do wyspy Leonu na olre» 
ty wsiadali.ć : 

„Szybkie postępy oręża naszego, który 
wszędzie znachodził wsparcie i posiłki, wamo- 
cniły w kilku dniach nasza stronę, i doprowa- 
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dziły ią do tego stepnia macy, że gdyby nie 
wyuzdana dumą i zacięte zaślepienie HMiszpa- 
nów, „bylibyśmy zatargi nasze nayłatwiey za- 
godzili , i uniknęli nieszczęść woyny domowey, 
w Htórey prędzey, lub późniey nieprzyiaciele 
xası uledz muszą, im bardziey w szaleństwie 
swolem chlubić się ledą urcióną przewagą 
Swoi. Zamiarem naszym, iak iaż namienio- 
no, nie było bynaymniey domagać się bezwa- 
runkowey niepodiegłości; głośno obwieszeza- 
liśmy nasze poddanie się, Rer dynandowi 
Vilma, i tysiącznemi sposobami okazywaliśmy 
rzetelność tego. Tak mało żądaliśmy uchyłe- 
nia ścisłych związków z kluszpanami , ial bar- 
dzn, wyznałąc też samą religiię, chcieliśmy 
się poddać pod też seme ustawy, i wcale nie 
wzbranialiśmy się od trwałego utrzymania daw 
nych słosunków przyiaźni, pokrewieństwa i 
handlu. Dążylómy iedyniw. do tego, ażehy ró- 
wn=ść między obiema Hiszpaniiami w 
samey rzeczy do skutku przyprowadzoną zo- 
stała, nie Żuś kończyła się na sumych tylko 
oświadczeniach ; chcieliśmy tey równości , któ- 
ra Fan Światów wszystkim ludzism przyznał, 
którą przeciwnicy nasi zaleczli i przez wy- 
raźne rezporządzenia stwierdzali,a kiórą przę- 
cież ustawięznie przez nienawistne podstępy 
omiiali i zawsze nadwerężali przez zbrodnie, 
które nas na nayokrutnieyszą i nayniezno- 
Śnicyszą niewolę skazywały. QOgraniczaiąc się 
w tem sprawiedliwem zabezpieczen u, udawa- 
Témy się powtórnie do Ajentów Rządu Hisz- 
pańskiego, tak dalece, Że preśbę naszą poda- 
no Stazwom Hiszpańskim z powagą, stałością i 
dzielnością , które godnym Deputowanym na- 
szym tak wielkt szacunek zjednały, i uwiecz- 
nią imie i cnoty Depulacyi Amerykańskiey. 
Lecz, któżby to był uwierzył! zaślepieni i za- 
„Iwardziali tyrani nasi pogardzili dumnie po- 
wtórnemi prośbami naszemi i odwrócili ucho 
„od naszego "błagania, Deputowanych naszych 
ekryto wzgardą i szyderstwem! ... Ha! nie 
1eStże to dostalecznem , ażeby nasz Naród 
szanowny i ważny zerwał wszclkie rodzaie 
związków g Hiszpanami, i domagał się od 
nich zadosyć uczynienia za shrzywdzenie praw 
naszych w -reprezentacyi narodowey .? Bo 
Což ñam innego pozostaje, kiedy Stany Hisz- 
Panskie odrzuciią podane przez nas sprawie- 
> „we środki poiednania i zgody; kiedy zacię- 
Cie i okrutnie upieraią się na tem, aby nas 
Swałtem do spokoyności przymusić ; kiedy po- 
syłaią roty skrytohóyców, aby mas przeciy- 
'0 woli naszey okuli w te przeklęte kaydany, 
ilóre my skruszyć usiłowaliśmy? Nie mowie- 
my © Moustytucyi Państwa, aby nie wspominać 
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drogich praw naszych, które nam formalnie 
wydarto; aby nie przytaczać owych artykułów, 
przez które nas wyraźnie piętnuią cechą sta- 
nu poddańczegó. — Nie mniey haniebne byty 
posteri: Pełnomocników , którzy wkrótce po- 
tem ray nasz uciemiężali. Skoro w początku 
powstania neszego sposirzezli, że zamiary na- 
sze były sprawiedliwe i czyste , wymyślali po- 


twarze jah, naybardziey oburzaiące, ażeby te 


zamiary nasze przyćmić I zesekaradsić, ażeby 
uwieśdź nieostrożnych, -i rozsiać nasienię' nic- 
zgedy. Wise - Król, Inkwizycya, każdy Na- 
czelnik, każdy płatny autor wystawiali według 
upodobania spstema nasze , szpecili ie farbami 
Bayczarnieyszemi, aby nań ściągnąć nienawiść 
i przeklęstwo Prawa woyny i nayświętsze 
prawa ludzkości deptali nogami; traktowali’ 
nas, iako buntowników; z nieznośną bezczelno- 
ścią nazywali nas band,tami, powstańcami. Pu- 
stoszyli nasze niwy, palili wioski nasze i mor- 
cowali spokoynych mieszkańców onychże ! 
Deikatne i niewinne ofiary wydawali na wście- 


Mość i okrucieństwo Żołdactwa Hiszpańskiego! 


Zmieważali nasze świątynie , i świętokwadzką 
ręką przelewałi krew .n.szych Kapłanów ! Nie 
mogą Hiszpanie wątpić o wśsleczności i stałos 
ści woiowników naszych, o ich na polu Marsa 
nabytey doskonałości w sztuce wcienney , © 
ich gorliwości w służbie i o świetnym stanie 
woysk naszych, doświadczonym przez ten sam 
oręż, który miał nas zniszczyć. ich liczne 
kupy wygisęły od miecza naszego; wiedzą ¢- 
ni, że znikło omamienie, którem łatwowier- 
mych aszukiwać chcieli; że poznanie torem 
niewstrzymalnym daley się rozszerza, i coraz 
bardziey sprzyla zamiarom niszym; a przecież 
ich duma nieprzełamaną, ich żacięlość riepo- 
konaną zostaie! Usiłowali oni. znieśmielić nas 
przez bąieczne pesiłki, o których udawali, że 
się ich spodziewają z Półwrspu — z tego te 
Półwyspu wysilonego i zburzonego ; własnie, 
ich gdyby głośny po całym świecie przypadek 
iego przed nami był ukryty, iak gdybyśmy się 
mieli lękać owey zgrai, którą wytępiać prey- 
swyczaieni jesteśmy. Qbchodzą oni przez nad- 
zwyczayne festyny .pawrór Ferdynanda- 
Vligo, aby nas omamić, właśnie, iak gdyby 
pod zachwalonem iego. panowaniem oycowsliiem 
nie mieli żadnego ‘wplywu owi VYenegowie, 
Kallegowie, Krucesowie i rurilłosowie, owi 
Hiszpanie Euroyeyscy, ni. ubłagani nieprzyia- 
ciele nasi! Cóż ieszcze daley możemy dodać? 
— Nic więcey, isk ta, że iest potrzebą naszą, 
w oblicznBezsironnych usprawiedliwić rozwagę ,. 
z iaka, powodowani chęcią sztzęśliwości naszey, 
przystąpiliśmy do dzieła urządzenia i wprowadze- 
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nia wolnegoRządu naszego,przysięgaląc ua święte 
imieBoga,świadka zsmiarow naszych,byonićkrwią 
naszą udzielności i niepodlegicś i Ameryki 
Mexykańskiey, która od Hiszpaniii od 
każdego innego Państwa nązawsze oddzieloną 
zostanie! Swietne Narody, kióre godme za- 
mieszkńiecie okręg tey Ziemi! Gdy przes cno« 
ty ludzkości osiągnęliście cele społeczeństwa 
obywatelskiego i Rządów, oby to pozyskało 
pochwałę Waszą że Amery ha Mexykań- 
ska odważa się ostatnie raieysce pomiędzy 
YVami saiąć, i stara się pod przewodnictwem 
światła i przykładu waszego zjednać sobie sła- 
wę i powagę wolneści!ć 

W pałacu wysokiego Iongressu Me x y- 
kańskiego w Pururanie, dnia 28g0 
Czerwca 1815go, niepodległ.ści Mexyk ań- 
skiey bgo roku. 

(Podpisano) Jose Pagola, Deputowany 
z Gwadaluxary, Prezes. — Antonio de Sesma 
Deputowany z Veracruz. — Lie. Jese Sote- 
xo de Castaneda, Deputowany z Duran- 
go. — Lic. Cornelio Orciz de Zarate, De- 
putowany z 'Tlascala. -——. Manuel Muniz, De- 
putowany z nowego Królestwa Leenu. — bie. 
José Maria de Esagaga, Doputowany z Que- 
retaro. — Jose Mariano de Ansorena y 
Foncerrada, Deputowany Z Michoacau. -—— 
Jose ignazio Gonzalez, Depatowany z Gua- 
marnato. — Lic. Ignatio Aliasy Arnats, 
Deputowany Z Fuebla.— Pedro Vil losenor, 
Deputowany Z Oaraca, — Lic. Jgnazio Ayal, 
Teputowany 2 Zacatecas. — Lic. Jost Manueł 
de Herr era, Deputowany 2 Teępan, Sekre- 
tarz. —' Dr. Franeisto Argandar, Depu- 
towany z Potosi, Sekretarz. 


Wielka Brytaniia. 


Dnia ggo Grudnia z rana. odprawiło się 
wLondynie zgromadzenie gminne m:esz- 
kańców Parafii Sr. Jakoba. Prezes oświadczył, 
że jest zwołanem iedynie tylko ola tego, aže- 
by okryć nagich, nakarmić głodnych, i usi- 
śpionym dopomódz. Natychmiast zbierano 
składke, i prędzey, tak w Ś5ciu minstach zło- 
;gone 1300. funt. szterl. (23,000 ZA.). Po mia- 
mowaniu Wydziału do zarządzenie wydatkami, 
rozeszło się zgromadzenie, | 

Większa część robotników bez 'sposoku 
do życia zęstałących , którzy w dzielnicy Len- 
dyńshiey Spitali - Fields miessholg , była 
amiesztzong W rekodzielniach iedwahm ch. Irez 
4e od znacznego CZażu nie misty żaunsgo od- 
bytu. Lord Prezydent miasta wydał odezwę 
do. Obzwateli Londydskich , ażęby ię gałęź 
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handlową znowu do czynnego Stanu przypre- 
wadziii. Fisma publiczne zalecają używanie 
chostek iedwabnych na szyię, i staraią się ta- 
kowe w modę wprowadzić. Jego Królewicow- 
sha Mość, Xiążę Rejent, zamówił anaczną ilość 
towarów iedwabnych ; toż samo uczyniła tahźe 
i Xiężniczka Karolina z Małzochien swoim 
Xięciem Koburgskim. Spodziewaią się, że 
Współczłonkowie Domu Królewskiego poida za 
ich przykładem , a osol.y prywatne iuż ich z 
gorliwością naślądewały, 


Dalszy ciąg (przerwanych w apim numerze 
gazety nasze) ) wiadomości o zachowaniu sie i 
rozmowach Napoleona Bonapartego 'na 
wyspie S. Heleny: 

„WVYpadł B.naparte w widoczne unie- 
sienie, gdy zaczął mówić o Xiążęciu d'Eng- 
hien. Oparł się naprzód na kanapie, a po- 
tem poprawił się w siedzeniu, i mówił dobi- 
tnym głosem. Zdziwiło mię ta bardzo; zacho- 
wałem w pamięci wszystkie iego słowa, a po- 
wróciwszy da msiego pokoiu, zaraz ie zapisa- 
łem. Rzekł on: „Udało mi się w tey Brytycz- 
ney chwili przywrócić spokoyność i porządek 
we Francyr, którą wściekłość stronnictw» drę- 
czyła, i krwią oblewała. Naród postawił mię 
na czele swoiem. Mie przyszedłem do tego 
Stopnia ani jak wasz Kromwell, ani iak wasz 
Ryszard HE. Wcale nie. WY zabóyczym dole 
znalazłem koronę, oczyściłem ią z błota, któ- 
re do niey przylgnęła, i włożyłem ią sobie na 
głowę. -Ażeby spokoyność , którą (itak sami 
uwczasowi naczełnicy stronnictw zaprzeczyć 
nie mogą ), tak szezęśliwie przywróciłem i uw- 
trzymałem, trwałą była, wypadało kanieceznie 
zabezpieczyć esobę moia. — Fymczasen, wła- 
śmie wtedy odbierałem codzieńnie prawie od 
Policyi doniesiepta: że sią knuią spiski; że spi- 
skowi miewnią schadzki; że te a te osoby do 
nich należą; brakowało iednak Policyt oczywie 
stych dowodów. Padało podeyrzenie na Jene- 
rała Moreau; nalegana na mnie, ażebym go 
kasał uwięzićz lesz długo nie chciałem wie- 
rzyć , ażeby ł en się do lego mieszał, Ospbi- 
sty iego charakter i powszechny szacunek , ia- 
ki posiadał w Pubticzne śri, zmiewalały mię de 
sądzenia, iż w szisku przeciw mnie wszysko 
m że uttacić; a ieśliby się nawet uta}, pic na 
tem zrskać nie potrafi. Z rego względu, długo 
porzytywałem podeyrzenie toga bezzasadne. Za- 


aiast rozkazu na uwięzienie gr, © kóry na 


mnis wilegyano , napisałem do Ministra boticyi: 
„iYskarałeś mi VYP. Pichęgr ü, Georges i 
„Woreav ,„inko spiskowych. Ghaz mi Pan 
„pewny dowód, iż Pichcgru iest rzeazywi- 
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„ście w Paryżu, a wtenczas dopiero Każę 
Moreau wziąć do więzienia: « Szczegół- 
nieyszy wypadek przekonał nas w tey mierze. 
Gdy pewną razą leżałem niespokoynie i bez- 
sennie w łóżku, wstałem, i wziąłem spis po- 
deyrzanych osób. Trefunek , który rządzi świa- 
tem, chciał, iż naypierwey wpadło mi w oezy 
nazwiska pewnego Chirurga , którego, iako 
niedawno z niewoli Angielskiey do Francyi 
powróconego , umieszczono. z wymienionego 
wieku tego człowieka, Z stosunków iego ży- 
cia, a z tąd wypływaiącego doświadczenia świa- 
ta, wnosiłem , iż ieśli tak gorliwie obstaie za 
Burbonami, nie czyni tego z zapału młodo- 
ści, lecz musi bydź sprzekupiony. Kazałem u- 
więzić tego człowieka ; badano go na pozór, 
uznano za winnego, na śmierć skazano, a po- 
wiedziano mu, iż za 6 godzin ma bydź stra- 
Conym. Postrach ten sprawił zupełny skutek , 
è ów człowiek wszystko wyznał. Wiedzieliśmy 
więc, iż brat Pichegru, były mnich, był na- 
owczas w Paryżu. Oddział żandarmów ode- 
brał przete rozkaz, ażeby tego mnicha w iego 
mieszkaniu wyśledził; ieśliby zaś za przybyciem 
oddziała , z tamtąd się wyniósł, stałby się przez 
to podeyrzanym. Znaleziono tam iednak owe- 
&0 starego mnicha, a gdy go brano do więzie- 
nia: zawołał w pierwszym przestrachu: „„Góżem 
zrobił, że mię więżą? Może dla tego, żem ro- 
dzonego moiego brata do siebie przyiął ? Alboż 
to występek?“ Dowiedzieliśmy się tedy od razu, 
ezegośmy chcieli. Myśleli spiskowi o zabiciu 
mię; gdyby więc spisek przyszedł był do skutku, 
straciłbym Życie. Rodzina panuiąca dawniey 
we Francyi ułożyła całą rzecz w Londynie. 
Tym celem iednego członka wspomnioney ro- 
dziny posłauo do zachodniey Francyi, a dru- 
Giego, KXiążęcia dEnghien, na granice wscho- 

mie. Okręty Angielskie wysadziły ajentów le- 
50 spisku na brzegi Francuzhie, i ońi to wcią- 
angli Moreau do tey sprawy. Wysoki sto- 
PIER, ną którym zostawałem , chwiał się pod 
moiemi nogami, a chmura piorunowa uposiła 
się nad głową. moia; nie mógłem więc nic lep- 
Szego uczynić, iah odwrócić grom odemoie, i 
wymierzyć go przeciw Burbonom w Lon- 
dynie. Minister móy nalegał na mnie, aże- 

ym Xiążęcia d'En ghien kazał schwytać, bez 
weględu na to, iż się w neuiralnym Fraiu znay- 

ował. Dwalroć podawał mi Xiążę Benewent- 
ski rozkaz w tey mierze do podpisu; wzbra- 
niałem się go atoli podpisać, łetz nie mogłem 
SUŻ nareszcie utaić sam przed sobą, iż ten krok 
lest koniecznie potrzebny. Łatwo mi b,ło za- 
spokoić Margrabiego Badeńskiego.  Miałżem 
tuż na granicy kraiowey cierpieć człowieka , 
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który takie knuł spiski, i który, podług zwy- 
czaynych praw, za mnieyszy' nawet występek 
zasługiwał na śmierć! Powiedz VYCGPan sami, 
czyliż więcey w tym razie uczyniłem, aniżeli 
Angliia, gdy flotę Duńską dla tego iedynie za~ 
brała, i do portów swoich sprowadziła, że się 
złych skutków od niey obawiała? Ustawicznie 
wmawiano we mnie, iź dopóki dawna dynastya 
istnąć będzie, dopóty nowa zupełnego dla sie- 
bie bezpieczeństwa upatrywać nie może.. Taka 
była zasadnicza maxyma Talleyranda, taka 
prawdziwa nauka politycznego iego systematu. 
Nie przyiąłęm iey iednak z zbyteczną porywczo- 
ścią i łatwością. Fiozważałem ią z tey i awey 
strony, a nareszcie przekonałem się o potrze- 
bie takowych środków. Xiążę d'Enghien 
był iednym z spiskowych; a chociaż w neu- 
tralnym Krain bawił, nie mogło mię to iednak 
wstrzymać od porwania ge: szło bowiem nie- 
tylko © bezpieczeństwe osoby moiey, lecz na- 
wet © publiczną spokoyność, a może i o coś 
więcey. ozkazawszy go pnymać, badać, są- 
dzić i rozstrzelać, uczyniłem iedynie to, co 
potrzeba kazała.  Przywiedziono natychmiast 
wyrok do skutku, co także byłoby nastąpiło , 
gdybym zamiast niego dostał samegoż Łudwi- 
Ka XVIIL. w moie ręce ; bo, powtarzam VYPa. 
nu, nie mi w połoźeniu moiem nie pozostało, 
oprócz zwrócenia przeciwko samemu Londy- 
nowi ciosu, który przeciwko mnie z tamtąd, 
wymierzono. Ziomkowie VYPana przypisuią mi 
z*pewne śmierć -Pichegru?<-— Qdpowiedzia- 
łem: „Tak powszechnie sądzą w Anglii, iź Pi- 
chegr;u z rozkazu Twoiego Panie w więzic- 
niu uduszonym został.«— Z porywczością rzekł 
Bonaparte: „Jakież to nierozsądne i błahe 
zdante! Dowodzi ono, iż wychwalana bysirość 
Anglików w sądzeniu nie iest zupełnie wolną 
ed przesądów. Powiedz VVPan sam, dla cze- 
gożbym miał potaiemnie sprzątać ze świata czło- 
wieka, który podług praw kraiowych iaż pra- - 
wię był na śmierć skazanym? Inna wcale rzecz 
bylaby z Moreau. Gdyby umarł w wiezieniu, 
możnaby było watpić, iż sam sobie życie ode- 
"brał, Miał wysokie znaczenie, tudzież wzię- 
tość u ludu i woyska; gdy więc podług praw 
na śmierć zasłużył, a nie był publicznie stra- 
conym, w tym razie, chociaż niewinny, nię 
mógłbym iednak był uwalnić się od podeyrzenia „+ 
iż go taiemnie zamordować kazałem.“ Na tem 
zakończył mowę Bonaparte. Hzękłem z mo- 
iey strony: „Są zapewne w Anglii tacy, którzy 
w ówczasowey krytyczney życia Twoiego chwili 
nie przypisuią Ci Panie winy w surowem obsyściu 
się z Xiążęciem dEnghien ; ręczyłbym o- 
wszem, iź niemasz nikogo, ktoby schwytanie, 
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badanie. sadzenie, rozstrzelanie za iedno po- 
czytał.« — Odpowiedział na to Bonaparte z 
żywością. „Sumnienie moie żadnego mi w tey 
mierze nie czyni wyrzutu ; powtarzam VYPanu, 
iż ani na włos nie postąpiłbym inaczey z samym 
Ludwikiem XVII. Oświadczam uroczyście, 
iż przed spełnionym wyrokiem ani ustnego prze- 
łożenia, ani podania na piśmie od tego Xiążę- 
cią nie odebrałem.'< 

Winienem tu przytoczyć (sława są leka. 
rza VWVardena) twierdzenie, iż wspomniony 


Xiążę posłał był Xięciu Talleyrandowi list do ` 


Napoleona; lecz ten oświadczył , iż go nie 
prędzey odda, aż po spełnieniu wyroku. Wi- 
działem własnemi oczyma kopiię tego listu u 
La Cases, który otwarcie powiedział: „Ote 
iest ieden z licznych dowodów, służących za 
zasadę do histeryi życia Napoleona, którą 
mi teraz dyktuie , a która nie iedną rzecz, bę- 
dącą dotąd niedocieczoną zagadką, obiaśni. 
Zadziwi się czytelnik , gdy mu, com list ten 
czytał, powiem, iż Xiężę d'Enghien prosił 
w nim o darowanie życia, a to ieszcze w na- 
_stępuiących wyrazach: „Jestem' przekonany ,. 
iż skończyła się dynastya Burbonów, a na 
dowód takowego moiega sposobu myślenia 0- 
iwarcie zeznaię, iż tylka iako prywatny czło- 
wiek uważam Francyę , i iako moią Oyczyznę 


kocham z prawdziwym patryotyzmem; nie pnę 


się do korony Francuzkiey , którey iuż otrzy 
mać nie mogę, i która nigdy -iużź odzyskaną 
bydź nie może. Błagam więc o darowanie życia 
i wolności , równey każdemu innemu Francu- 
zowi, o zaszczyt służenia moiey Qyczyźnie i 
przelania krwi za nią., Gotów więc iesteri 
służyć iako waleczny żołnierz w stopniu, iaki 
mi dać spodoba się, i w iakimkolwiek bądź 
sposobie; gotów iestem bydź posłusznym woli 
i rozkazom. Rządu ; zaręczam przysięgą, iż ie- 
żeli mi życie darowane będzie, óręż móy o- 
brócę przeciwko wszelkim nieprzyiaciołom Fran- 
cyi.* Taki to był list, który (iah mnie zape- 
wniono) Talleyrand wtenczas dopiero oddać. 
postanowił , kiedy iuź byłó zapóźrńo. 

Mówił daley Napoleon o rodzinie Bur- 
bonów: „Gdybym był chciał koniecznie de- 
stać w moie ręce tego, lub owego z Barbo- 
nów, albo i wszystkich razem, dokazałbym był 
mciego zamysłu. © Wasi kontrabandyści Angiel- 
scy ofiarowali mi swoie w tey mierze usługi, 
Żadaiąc pewney ilości pieniędzy za każdego człon- 
ka tey rodziny. (Zdaie mi się, iż powiedział 
40,000 franków za każdą głowe). , Gdy iuż 
miało przyyśdź de zawarcia wtey mierze ulła- 
du, nie chcieli się do tego zobowiązać , zwła- 
azcza, aby ich żywcem przystawili; nie wahań 
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się zaś wcale, gdyby żywych lub umarłych 
przystawić mogli. Nie szło mi bynaymniey © 
to, ażeby ich pozabiiano ; nie zawarłem więc 
ugody , ile że rzeczy były naówczas w takim 
stanie, iż bez tego mógłem się uważać zupeł- 
nie ubezpieczonym na tronie, a zatem i zo- 
stawić Burbonów w spokoyności. Byłem 
zawsze daleki od chętki niepotrzebnego zaboy- 
stwa, chociaż mi ią przypisywano w Anglii. 
Dokądżeby mię ona doprowadziła? Po schwj- 
taniu PP. Rumbold i Drake Posłów Angiel- 
skich, czyliż kazałem ich stracić?“ Tu przestał. 
Bonapar te mówić. Sądziłem iednak, iż hie- 
dy iuż zaczął otwarcie mówić, wypadało mi 
starać się o dalsze go wyhadanie, i dla tego 
rzekłem: „Ze wszystkiego, co Twóy, Panie, 
cudowny polityczny zawód znamionunie , tego 
naybardziey w Anglii poiąć nie mogliśmy, iak 
uogłeś się odważyć póyśdź do Rossyi, nie u- 
łatwiwszy się ieszcze z Hiszpaniią, do czego 
nawet żadnego nie było pozoru.** Z tradną 
de opisania. niecierpliwością czekałem odpo- 
wiedzi; lecz miiey nie dał, i właśnie, iak gdy- 
by tego nie słyszał, zaczął znowu prawie poż 
wtarzać to, co iuż wyżcy powiedział.: 


( Cigg dalszy nastgpi, ) 
Francya. 


Poseł Francuzki przy Dworze Hiszpań- 
skim, Xiąże Layval-Móntmoren cy, przybył 
dnia 12. Grudnia do Paryża, i ieszcze tegoż 
samego dnia miał posłuchanie u Króla. > 

Xiążę Wellington powrócił dnia oge 
Grudnia z Bruxelii do zamku Mant St. Mar- 
tin pod Cambrai. Okało końca 
dziewanym był,w Paryżu. 

Niedawno został w Paryżn ieden młody 
człowiek ; który nie był chrzezany w ciągu. 
rewolucyi, w iednymże. dniu echrzczonym i Za- 
ślubionym. 

Moni tor donosi, że Itommissya oświece- : 
nia publicznego odwołała (doniesiony w przeszłym 
numerze gazety naszej) wyrok przeciwko instytu- 
towi P. Adama, przekonawszy się ż rappor- 
tu Inspektorów swoich o należytey karności î 
dobrych- obyczaiach, które w tym instytucie 
panowały. Dzieńnik Paryzki (Journal de 
Paris) namienia, że pięćdziesiąt Obywateli . 
podało prośbę do Izby Deputowanych, w któ- 
rey ten, dopiero wzmiankowany wyrok Hom- 
missyi oświecenia przeciwko instytutowi edu- 
kacyynemu St. Barbe, iako nadużycie wła- 
dzy wystawionym zóstał. 


„Grudnia spo- 


